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K R O N I K A

Z Ż Y C IA  IZ B  A D W O K A C K IC H

I z b a  b i a ł o s t o c k a

W  d n iu  9 k w ie tn ia  1961 r . odby ło  się W aln e  Z g rom adzen ie  Izb y  A dw okack ie j 
w  B ia ły m sto k u .

O tw ie ra ją c  Z grom adzen ie , dz iek an  R ady  A dw okack ie j adw . F e lik s  K r a j e w ­
s k i  p o w ita ł p rzy b y ły ch  n a  W alne  Z g ro m ad zen ie  gości: d e leg a ta  M in is tra  S p ra ­
w ied liw ości — P rezesa  S ąd u  W ojew ódzkiego  ob. S te fa n a  N iedźw ieckiego, p rz e d ­
s ta w ic ie la  K W  P Z P R  —  p ro k u ra to ra  w ojew ódzk iego  S zym an ika , p rzed s taw ic ie la  
K W  SD  — sędziego M okrauza , p rz e d s ta w ic ie la  N aczelnej R ady  A d w okack ie j — 
adw . Z y g m u n ta  S koczka i P reze sa  O kręgow ej K om isji A rb itra żo w e j ob. Z a ­
k rzew sk iego .

P o  w y borze  p rzew odn iczącego  W alnego  Z g ro m ad zen ia  w  osobie adw . K az im ie ­
rz a  E 11 e r  t  a  z a b ra ł głos d z iek a n  R ady  adw . K ra jew sk i.

W  p rzem ó w ien iu  sw oim  dz iek an  K r a j e w s k i  p o d k re ś lił f a k t  w y su w an ia  pod 
ad re sem  ad w o k a tó w  szeregu  za rzu tó w , £ tó r e  w  zasad z ie  m ożna podzie lić  na 
2 g ru p y : je d n a  — to  n ad u ży w an ie  w o lnośc i słow a podczas w y s tą p ie ń  w  sądach , 
g łów nie w  p ro cesach  k a rn y c h  o p rz e s tę p s tw a  gospodarcze , i d ru g a  — to  po b ie ­
ra n ie  p rzez  n iek tó ry ch  ad w o k a tó w  n ad m ie rn y ch  h o n o ra rió w  oraz  n iew y k azy w a- 
n ie  w łaśc iw y ch  obro tów . Tego ro d z a ju  z a rzu ty , m im o że do tyczą  n ie liczn e j g ru ­
py  ad w o k a tó w , r z u tu ją  u jem n ie  n a  ca łą  ad w o k a tu rę , po w o d u ją  b łęd n ą  ocenę 
p ra c y  a d w o k a ta  p rzez  spo łeczeństw o  i w y w o łu ją  w ą tp liw o śc i, czy a d w o k a tu ra  
w y p e łn ia  w łożone na  n ią  zad an ia . Z dan iem  m ów cy ra n g a  ty ch  sp ra w  upow ażn ia  
go do pośw ięcen ia  im  w ięce j uw ag i w  sw oim  sp raw o zd an iu .

J e ś li  chodzi o Izbę  b ia ło stocką , dz iek an  R ad y  stw ie rd z ił, że co się ty czy  p ie rw ­
szej g ru p y  za rzu tó w , to  m ożna pow iedzieć , iż  żad n y ch  ja s k ra w y c h  fa k tó w  n a d ­
u ży w an ia  w o lności słow a n ie  n o tu je  się n a  te re n ie  Izby. N a to m ia s t z a rz u ty  d ru ­
g ie j g ru p y  odnoszą się jed y n ie  do p o jedynczych  w y p ad k ó w  odosobn ionych  i na 
te re n ie  Izby  n ie  s tan o w ią  one jak ieg o ś  a la rm u jąceg o  p ro b lem u .

N iem niej je d n a k , n ie  g en e ra liz u ją c  w p ra w d z ie  zag ad n ien ia , na leży  podkreślić , 
że  p o w ta rz a ją c e  się w  s to su n k u  do teg o  sam ego a d w o k a ta  n a w e t d ro b n e  w y k ro ­
czen ia  d y scy p lin a rn e  s ta w ia ją  pod zn ak iem  z a p y ta n ia  jego  p ra c ę  zaw odow ą. 
D z iek an  p o d k reś la , że ad w o k a t p o w in ien  p o stęp o w ać  zgodn ie  z z a sad am i e tyk i 
zaw odow ej i z godnością  w y k o n y w ać  sw ój zaw ód.

P o  z łożen iu  sp raw o zd ań  p rzez  sk a rb n ik a  adw . P a w ł o w s k i e g o  i p rzew o d ­
n iczącego  K o m isji R ew izy jnej adw . S o ł  t a n  a, w y w iąza ła  się d y sk u s ja , w  toku  
k tó re j z a b ra ł  głos m . i. p rzew o d n iczący  F ro n tu  Jed n o śc i N aro d u  p rz y  W R A  
a d w o k a t W e n c l i k ,  k tó ry  w  d łuższym  p rzem ó w ien iu  p rz e d s ta w ił rozw ój go­
sp o d arczy  P o lsk i do ro k u  1939 i w  o k res ie  pow o jennym .

Je ś li chodzi o te n  d ru g i okres, to  c h a ra k te ry z u je  się on n ieb y w a ły m  w zro stem  
p ro d u k c ji, p rężn o śc ią  gospodarczą  i po lity czn ą , w zro s tem  poziom u stopy  życio­
w ej ludzi, ca łk o w ity m  z lik w id o w an iem  p la g i bezrobocia .

8 — P a le s t r a
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Je ś li p rz y ją ć , że w sk aźn ik  p ro d u k c ji św ia to w e j p o  w o jn ie  w zrósł d w u k ro tn ie , 
to  p ro d u k c ja  P o lsk i w  ty m  sam ym  o k res ie  w z ro sła  s ied m io k ro tn ie . O becne m ie jsce  
P o lsk i w  św iecie  je s t  ta m , gdzie  toczy  się w a lk a  o p o k ó j i po stęp , w a lk a  o po d ­
w yższen ie  stoipy życiow ej ludz i p racy . S ą to  s łu sz n e  fu n d a m e n ta ln e  za łożen ia  
p o lity k i PR L, je j w ład zy  lu d o w o -d em o k ra ty czn e j, k tó r ą  to  p o lity k ę  p o p ie ra  c a ­
ły  N aró d  P o lsk i. J a k o  p raco w n ik ó w  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i in te re su je  n a s  fa k t 
p ro w ad zen ia  p o lity k i w a lk i o p okó j i w y zw o len ie  lu d ó w  k o lo n ia lnych , co s ta ­
w ia  P o lsk ę  w  szereg u  k ra jó w  w alczących  o sp raw ied liw o ść  n a ro d o w ą  i sp o ­
łeczną .

K ażdy , k to  je s t  n a w e t n iep rzy ch y ln ie  u s to su n k o w a n y  d o  P o lsk i L u d o w ej, m usi 
p rz y z n a ć  je j w sp a n ia ły  rozw ój ekonom iczny  o raz  f a k t  p ro w ad zen ia  p o lity k i p o ­
k o jo w ej w  in te re s ie  całego  N aro d u , p o p ie ra n e j p rz e z  ca ły  N aród .

A d w o k a t W enclik  p o d k re ś lił d a le j zabezp ieczen ie  p raw o rząd n o śc i w  dziedz i­
n ie  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i i w sk aza ł n a  zm n ie jszen ie  się p rzestępczości, k tó ra  
w  w a ru n k a c h  n o w y ch  u s ta w  s ta ła  się „n ie o p ła c a ln a ” w  s to su n k u  do z a b o ru  m ie ­
n ia  społecznego, ja k  ró w n ież  n a  zm n ie jszen ie  s ię  p rzes tęp czo śc i w  ogóle w sk u te k  
w z ro s tu  św iadom ości spo łecznej i p o czu c ia  o d pow iedz ia lnośc i za  m ien ie  spo­
łeczne.

N a zakończen ie  sw ego p rzem ó w ien ia  adw . W en clik  p o d k re ś lił u d z ia ł ad w o k a tó w  
w  p ra c a c h  spo łecznych  i w  ra d a c h  n a ro d o w y ch . N iek tó rzy  z ty ch  ad w o k a tó w  zo­
s ta li odznaczeni. N a jw ięk szy  u d z ia ł w  p ra c y  spo łeczne j zespołow o w y k a z a ł Z es­
pół A dw okack i w  E łku .

N a stęp n y  m ów ca adw . B o l i ń s k i ,  n a w ią z u ją c  d o  sp raw o zd an ia  d z iek a n a  R a­
dy, s tw ie rd z ił, że adw okaci n a  te re n ie  iz b y  w e  w ła śc iw y  sposób w y k o n u ją  sw o­
je  obow iązki, w k ła d a ją c  w  sw o ją  tr u d n ą  i o d p o w ied z ia ln ą  p ra c ę  dużo se rca  
i um ysłu .

A dw . B o lińsk i p o d k re ś lił p u b liczny  c h a ra k te r  z aw o d u  adw okack iego , z czego 
w y p ły w a  n ie  ty lk o  fu n k c ja  spo łeczna  w  z a k re s ie  w sp ó łd z ia łan ia  z w y m ia rem  
sp raw ied liw o śc i, lecz  ró w n ież  u czestn ic tw o  a d w o k a ta  w  życ iu  pub licznym . A dw o­
k a t  p o w in ien  w y k azy w ać  a k ty w n ą  p o staw ę  spo łeczną . W szczególności m łodzi 
adw okac i p o w inn i być b a rd z ie j czynni w  życiu  pub liczn y m .

Iz b a  b ia ło s to ck a  m a pow ażne  osiągn ięcia , je ś li chodzi o czynny  u d z ia ł w  p r a ­
cach spo łecznych . Z o rgan izow ano  p o rad n ie  sp o łeczn o p raw n e  p rzy  L idze  K ob ie t, 
w łączono  się  czynn ie  do p ra c y  p o ra d n i sp o łeczn o p raw n e j p rz y  K W  ZM S. 
W zw iązku  z ty m  o trzy m an o  szereg  p o d z ięk o w ań  i dyp lom ów  u zn an ia . N aw iąza ­
no  ró w n ież  k o n ta k ty  z ^C zerw onym  K rzy żem ” i H a rc e rs tw e m  P o lsk im . O rg a ­
n izac jom  ty m  Izb a  u d z ie la ła  pom ocy fin an so w e j. N a p rz y k ła d  „C zerw onem u K rzy ­
żow i” p rzek azan o  p rzesz ło  20 000 zł, co s tan o w i p ra w ie  50% o p o d a tk o w an ia  się 
ad w o k a tó w  w  sk a li k ra jo w e j.

Tego ro d z a ju  o siągn ięc ia  Izb y  b y ły  m ożliw e d z ięk i n a le ż y te j w sp ó łp racy  o rg a ­
n u  Izby  A dw okack ie j i je j  d z iek an a  adw . K ra je w sk ie g o  z P O P  p rz y  W oje­
w ódzk ie j R adz ie  A d w o k ack ie j. T a  sym bioza  d w ó ch  czynn ików : sam o rząd o ­
w ego i po lity czn eg o  s tw o rzy ła  w łaśc iw y  g ru n t  do w y tw o rz e n ia  odpo­
w ied n ie j a tm o sfe ry  p ra c y  zaw odow ej i p ra c y  spo łecznow ychow aw cze j w  d u ch u  
p o szan o w an ia  p ra w a  i czynnego  u d z ia łu  w  życ iu  p u b liczn y m  członków  Izby . 
D użą p o staw ę  spo łeczną  w yk aza li ad w o k ac i p ra c u ją c y  w  ra m a c h  Z P P . Za m ały  
je d n a k  o dse tek  ad w o k a tó w , szczególnie m ło d y ch , tu ta j  dz ia ła . M ów ca nadm ie-*  
n ił, że w łaśc iw a  p o s ta w a  zaw odow a i spo łeczna  ad w o k a tó w  s tan o w i p o d staw ę  
do oceny te j  g ru p y  zaw odow e! ze s tro n y  w ład z  i u rzęd ó w .
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K o le jn y  m ów ca p ro k u ra to r  S z y m a i j i k ,  z a s trz e g a ją c  się, że z a b ie ra  głos j a ­
ko  p rzew o d n iczący  K om isji W y m ia ru  S p raw ied liw o śc i p rzy  K w  P Z P R , p o d k re ś ­
l i ł  fa k t, iż  a d w o k a tu ra  b ie rze  u d z ia ł w  p raw id ło w y m  k sz ta łto w a n iu  w y m ia ru  
sp raw ied liw o śc i, co je s t  zw iązane  ró w n ież  z u sto su n k o w an iem  się  każdego  a d w o k a ta  
do dzis ie jsze j rzeczyw istośc i, ta k  ja k  k ażdego  z re sz tą  o b y w ate la  P o lsk i L u d o w ej. 
W olność słow a, z jak ieg o  k o rzy s ta  ad w o k a t p rzy  w y k o n y w an iu  sw oich  obow iąz­
ków  obrończych , je s t z a g w a ra n to w a n a . A d w o k a t je d n a k  p o w in ien  um ieć  godzić  
sw ój obow iązek  ob rończy  z p o d staw o w y m i zasad am i p raw o rząd n o śc i i k o n tra d y k -  
ta ry jn o śc i w  p roces ie  sądow ym .

W  p ro ces ie  sądow ym  zarów no  a d w o k a ta , ja k  i p ro k u ra to ra  p o w in n a  cechowafe 
k u ltu ra ,  godność i p ry n cy p ia ln o ść , co ju ż  p o d k re ś la li p rzedm ów cy .

P a r t ia  p rzy w iązu je  b a rd zo  dużą  uw ag ę  do w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i i n ie  m o ­
że p o zw a lać  n ikom u  zachow yw ać  się  n iew łaśc iw ie  bez w zg lędu  n a  to , czy b ę ­
dzie  to  p ro k u ra to r ,  ad w o k a t lu b  sędzia.

M ów ca p o d k re ś lił , że na  te re n ie  Izb y  b ia ło sto ck ie j — poza  sp o rad y czn y m i 
i odosobn ionym i w y p ad k am i — a d w o k a tu ra  re a liz u je  sw o je  za d a n ia  n a  ogół p r a ­
w id łow o  i p o p raw n ie . M ając  pow yższe  n a  uw adze, na leży  ana lizow ać  sp o rad y cz ­
ne  i odosobnione w y p ad k i w ypaczeń  w  p ra c y  zaw odow ej n ie k tó ry c h  ad w o k a tó w , 
szu k a jąc  p rzy czy n  tego  s ta n u  rzeczy  i ź róde ł z ła  o raz  lik w idow ać  to  zło — gdyż 
w iększość  ad w o k a tó w  to  ludz ie  o fia rn i, uczciw i i sum ienn i w  w y k o n y w an iu  
sw oich  obow iązków , p rz e s trz e g a ją c y  zasad  e ty k i ad w okack ie j. J e d y n ie  n ie liczn a  
grup?, ad w o k a tó w  n ie  p rz e s trz e g a ją c a  ty ch  zasad  po w o d u je  p o w staw an ie  n ie ­
w łaśc iw e j op in ii o a d w o k a tu rze  ja k o  w sp ó łczy n n ik u  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. 
S zu k a ją c  ź róde ł z ła, na leży  odróżn iać  w y p aczen ia  od zw ykłego  p ien iac tw a .

N ik t n ie  pozw oli n a  to , by  rzu cać  o szczerstw a  n a  ad w o k a tu rę , n a  ad w o k a tó w  
w y k o n u jący ch  sw o je  obow iązki zgodnie z p raw em . Z tym i, k tó rz y  m ie lib y  ta k ie  
oszczerstw a  rzu cać , na leży  ro z p ra w ia ć  się w  ra m a c h  obow iązu jącego  p ra w a . N a­
leży  je d n a k  d b ać  o to , ab y  n ie  s tw a rz a ć  p o d staw  do tego  ro d z a ju  o szczerstw  
p rzez  n iew łaśc iw e  postępow an ie .

W yp e łn ian ie  su m ienn ie  sw oich obow iązków  ad w o k ack ich  zgodnie  z p rzep isam i 
p ra w a , godna p o s ta w a  a d w o k a ta  w obec sędziego i p ro k u ra to ra  p o w in n a  decydo­
w ać  o w łaśc iw y m  p o stęp o w an iu  i godności w y p e łn ia n ia  ty ch  obow iązków .

P ro k u ra to r  S zym an ik  zauw aży ł, że d y sk u s ja , ja k a  toczy  się n a  W alnym  Z gro ­
m ad zen iu , je s t  w łaśc iw a . P o d k re ś lo n a  p ra c a  spo łeczna  adw okatów , czynne  w łą ­
czan ie  się do te j p racy , szczególnie zaś w łączen ie  się do  k am p an ii w y b o rcze j a d ­
w ok a tó w , ich  o fia rn y  w y siłek  i tri^d — je s t iznany P a r t i i  i d la tego  P a r t ia  w ie rzy , 
że u d z ia ł ad w o k a tó w  w  p racach  spo łecznych  będzie  się co raz  b a rd z ie j ro zsze­
rza ł.

P a r t ia  w ie rzy , że ad w o k a tu ra , ja k o  te n  trzec i czynn ik  w y m ia ru  sp ra w ie d li­
w ości, w y p e łn i w  sposób w łaśc iw y  sw oje  u s taw o w e  obow iązk i i zadan ia .

N astęp n y m  m ów cą b y ł p rezes S ądu ' W ojew ódzkiego  N i e d ź w i e c k i .  O m a­
w ia ją c  sp raw y  d y scy p lin a rn e  i kon ieczność p raw id ło w eg o  w y m ia ru  k a r  dyscy p li­
n a rn y c h , m ów ca podniósł, że R ada A dw o k ack a  i K o m is ja  D y scy p lin a rn a  pow inny  
lik w id o w ać  w sze lk ie  n iep raw id łow ośc i w  w y k o n y w an iu  zaw odu  i s to so w an iu  zasad  
e ty k i ad w o k ack ie j i  zapob iegać  p o trz e b ie  w k ra c z a n ia  w  te  sp ra w y  w ład zy  n a d ­
zorczej, ja k ą  je s t  M in is te rs tw o  S p raw ied liw ośc i.

Z ko le i z a b ra ł głos p rzed s taw ic ie l N aczelnej R ady  A dw okack ie j ad w o k a t Z y­
g m u n t S k o c z e k .  S tw ie rd z ił on, że z eb ran ie  Izby  m a w  obecnej chw ili n ieco  in ­
ny  c h a ra k te r  ze w zg lędu  n a  obecną sy tu a c ję  w  ad w o k a tu rze . D otyczy  to  w  szcze­
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gólności zag ad n ien ia  zespołów  ad w okack ich , p o d a tk u  od w y n ag ro d zeń  i in n y ch  
sp ra w  zw iązan y ch  z ad w o k a tu rą .

W iadom o, że w ie le  rzeczy  w  a d w o k a tu rz e  m u s i się zm ien ić , jed n ak ż e  ja k  d o ­
ty chczas szereg u  p ro b lem ó w  a d w o k a tu ry  n ie  zdo łano  rozw iązać . T a  sp ra w a  je s t 
zw iązan a  m . i. ró w n ież  z ty m , w  ja k i sposób ad w o k ac i w y k o n u ją  sw oje  obow iązki 
o raz  ja k  p rz e s trz e g a ją  zasad  e ty k i ad w o k ack ie j. W szelk ie  n iep raw id łow ośc i w  
ty m  zak re s ie  odnoszą się  ty lk o  do n ie licznych  ad w o k a tó w , do jed n o s tek , n iem n ie j 
je d n a k  ich  n iew łaśc iw e  .po stęp o w an ie  r z u tu je  n a  ca łą  ad w o k a tu rę . J e s t  to  z ja ­
w isko  groźne i s ta n o w ią c e  p ow ażny  p ro b lem  w  nasze j ad w o k a tu rze , d la tego  też 
n a leży  szukać  ra d y k a ln y c h  posun ięć  w  celu  u su n ięc ia  z ad w o k a tu ry  ludzi, k tó rzy  
w  żad n y m  w y p a d k u  n ie  d a ją  g w a ra n c ji p raw id ło w eg o  w y k o n y w an ia  sw oich  obo­
w iązków  zaw odow ych  i po stęp o w an iem  sw oim  s ta le  szkodzą a d w o k a tu rze  ja k o  
całości.

A dw . S koczek  w id z i w  toczącej się  n a  W aln y m  Z g ro m ad zen iu  d y sk u sji w ie lk ą  
tro sk ę  o a d w o k a tu rę  i d a je  w y ra z  sw em u u z n a n iu  d la  Izby  b ia ło stock ie j, że z t a ­
k ą  tro sk ą  i zapob ieg liw ośc ią  śledzi losy  ad w o k a tu ry , o czym  św iadczy  m . i. d y ­
sk u s ja  n a  W aln y m  Z grom adzen iu .

Po  zam k n ięc iu  d y sk u s ji W alne  Z g rom adzen ie  z a tw ie rd z iło  sp raw o zd an ie  dz ie ­
k a n a  R ady  i roczn e  zam kn ięcie  rach u n k o w e  o raz  u dz ie liły  R adzie A dw okack ie j 
ab so lu to riu m  za o k res sp raw ozdaw czy .

U chw alono  też  b u d że t Izby  i w ysokość sk ład k i roczne j n a  p o trzeb y  Izb y  o raz  
p rz y ję to  s ta tu t  F u n d u sz u  S ocjalnego .

N a w niosek  p rzew o d n icząceg o  K om isji W nioskow ej adw . S i a w c i ł ł y  W alne 
Z g rom adzen ie  u ch w aliło  n a s tę p u ją c e  rezo lu c je :

1. Izb a  A d w o k ack a  w  p rzek o n an iu , że p e łn a  re a liz a c ja  p ro g ra m u  F ro n tu  J e ­
dności N aro d u  zap ew n i spo łeczeństw u  p o lsk iem u  szybki rozw ój k u ltu ra ln y  
i gospodarczy , a jednocześn ie  um ocn i d ążen ia  p o k o ju  i b ezp ieczeń stw a  na 
św iecie  w zy w a  w szy stk ich  ad w o k a tó w  do pe łn eg o  p o p a rc ia  p la tfo rm y  w y ­
borczej F ro n tu  Jed n o śc i N arodu , do w zięcia  czynnego  u d z ia łu  w  w y b o rach  
i do p o p a rc ia  k a n d y d a tó w  F ro n tu  Jed n o śc i N arodu .

2. M ając  n a  uw adze , że s ta łe  podnoszen ie  poziom u ideo log icznego  i zaw odo­
w ego  a d w o k a tó w  d a je  g w a ra n c ję  p ro w a d z e n ia  p raw id ło w e j w a lk i o stoso ­
w a n ie  so c ja lis ty czn e j tre śc i p ra w a  polsk iego , Izb a  A dw o k ack a  zleca R adzie  
w łaśc iw e  u s ta w ie n ie  szko len ia  ideo logicznego i zaw odow ego adw okatów .

3. Iz b a  A d w o k ack a  z u zn an iem  w ita  p o s ta n o w ie n ie  W ydzia łu  W ykonaw czego 
N RA  z d n ia  29.I I I .1961 r . w  p rzedm ioc ie  p o w o łan ia  K om isji do u s ta le n ia  tez
0 ro li a d w o k a ta  w  p ro ces ie  k a rn y m , ze szczególnym  u w zg lędn ien iem  obrony  
w  p ro cesach  o n ad u ży c ia  gospodarcze, k o ru p c ję  i łapow n ic tw o , i oczekuje  
od N aczelnej R ady  A dw okack ie j szybkiego  w y d a n ia  sto sow nych  w skazów ek
1 za rząd zeń , k tó re  n ie w ą tp liw ie  u ła tw ią  a d w o k a to m  n a leży te  w y k o n y w an ie  
tru d n y c h  z a d a ń  obrony .

4. W celu  p o d n ies ien ia  poziom u i tre ś c i  p ra c y  zespołów  ad w o k ack ich  Izb a  A d ­
w o k ack a  z leca  R adzie A dw okack ie j zo rgan izo w an ie  periodycznych  k o n fe ­
re n c ji k ie ro w n ik ó w  ty c h  zespołów  ad w okack ich .
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5. Iz b a  A dw o k ack a  w  tro sce  o w łaśc iw y  poziom  w y stą p ie ń  ad w okack ich , k tó re  
p o w in n y  zabezp ieczać  p e łn ą  o b ro n ę  oskarżonego , a tak że  w y ch o w y w ać  spo­
łeczeństw o , zw raca  u w agę  cz łonków  Izb y  n a  konieczność w y s tę p o w a n ia  z p e ł­
n ą  po w ag ą  i zdecydow aniem  w  ra m a c h  kon iecznych  do obrony.

6. Iz b a  A dw o k ack a  z n iepoko jem  ocenia  f a k t  sy s tem atycznego  n a ru sz a n ia  p rzez  
sp o rad y czn e  jed n o s tk i n o rm  p ra c y  zaw odow ej ad w o k a tu ry  i zw raca  się d o  
R ady  o p rzean a lizo w an ie  p rzy czy n  pow yższego s ta n u  o raz  o p o d jęc ie  ś ro d ­
ków  zapo b ieg a jący ch  pow yższem u n a  przyszłość.

7. Izb a  A dw okacka  zobow iązu je  sw o je  o rg an y  do n a jo s trze jszeg o  tra k to w a n ia  
w y p ad k ó w  oczyw istego  n a d u ż y w a n ia  zaw odu  adw okack iego  w  sposób k o li­
d u jący  z no rm am i p raw n y m i i w y m ag an ia m i e ty k i zaw odow ej, szczególnie 
w  w y p a d k a c h  recydyw y .

8. Izb a  A dw o k ack a  u zn a jąc , iż  p ra c a  spo łeczna  a d w o k a ta  je s t  oczyw istym  u zu ­
p e łn ien iem  p ra c y  zaw odow ej i odpow iada  zap o trzeb o w an iu  spo łecznem u, 
zw raca  się do członków  Izby  o czy n n ie jszy  u d z ia ł w  p ra c a c h  o rg an izac ji p o ­
lity czn y ch  i sipołecznych, F ro n tu  Jed n o śc i N arodu , w  .p rzedsięw zięciach  k u l­
tu ra ln y c h , o św iatow ych , sp o rto w y ch  itp .

I z b a k a t o w i c k a

1. M in is te r  S p raw ied liw ośc i, p o  ro z p a trz e n iu  o d w o łań  k a n d y d a tó w  n a  a p li­
k a n tó w  ad w okack ich , k tó ry m  R ada  A d w o k ack a  w  K ato w icach  odm ów iła  w p isu , 
uw zg lęd n ił 6 odw ołań , ta k  że n a  lis tę  a p lik an tó w  ad w o k ack ich  w  ro k u  1961 w p i­
san y ch  zosta ło  14 ap lik an tó w .

2. W  zw iązku  z w ejśc iem  w  życie  ro zp o rząd zen ia  M in is tra  S p raw ied liw o śc i 
o now ej ta k s ie  ad w okack ie j, k tó re  m . i. p rz e w id u je  p rzek azy w an ie  5% , t j .  1/4 r y ­
cza łtu , n a  rzecz C en tra ln eg o  F u n d u sz u  S zko len ia  A p lik an tó w  A dw okack ich , R ad a  
A dw o k ack a  w  K ato w icach  n a  posiedzen iu  w  d n iu  15.VI.1961 r . ob n iży ła  — z w a ż ­
n ością  od 1.VI.1961 r. — sk ład k i ad w o k ack ie  do 3% , a  p o n ad to  zn iosła  obow iązek  
a d w o k a tó w -p a tro n ó w  w p łacan ia  n a  k o sz ty  u trz y m a n ia  a p lik an tó w  k w o ty  300 zł 
m iesięczn ie .

I z b a  ł ó d z k a

1. U ch w ałą  z d n ia  8 czerw ca b r. R ad a  A dw o k ack a  w  Ł odzi ob n iży ła  sk ła d k ę  
z 7%  o b ro tu  b ru t to  do 4,5% o b ro tu  b ru tto . U ch w ała  pow yższa  w y d a n a  zo s ta ła  
w  zw iązk u  z koniecznością  o d p ro w ad zan ia  tzw . ry c z a łtu  sum  n a  F u n d u sz  S zko len ia  
A p lik an tó w . U ch w ała  m a c h a ra k te r  tym czasow y  i obow iązyw ać będzie  do  czasu  
u s tab ilizo w an ia  w y d a tk ó w  n a  p o d s taw ie  now ego ro zp o rząd zen ia  o w y n ag ro d zen iu  
ad w o k a tó w  za czynności zaw odow e.

2. W  d n iu  29 czerw ca b r. odbyło  się sp o tk an ie  R ady  A dw okack ie j w  Ł odzi 
z eg zek u ty w ą  PO P  P Z P R  z ud z ia łem  k ie ro w n ik ó w  w ydzia łów  a d m in is tra c y jn y c h  
K o m ite tu  M iejsk iego  i W ojew ódzkiego  P Z P R  w  Łodzi.
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N a sp o tk a n iu  ty m  p rzed y sk u to w an o : a) zag ad n ien ie  zw iększen ia  z ak re su  u p ra w ­
n ie ń  ra d  adw o k ack ich  w  celu  zap ew n ien ia  w łaśc iw eg o  k ie ro w n ic tw a  n ad  w y k o n y ­
w a n ie m  czynności zaw odow ych  p rzez  a d w o k a tó w  oraz  p raw id ło w e j dz ia ła lnośc i 
zespo łów  ad w o k ack ich , b) ew e n tu a ln e  zm iany  p o stęp o w an ia  d y scy p lin a rn eg o  zm ie­
rz a ją c e  do u sp ra w n ie n ia  teg o  po stęp o w an ia , c) u p o rząd k o w an ie  ro zp o rząd zeń  w y ­
k o n aw czy ch  i re g u la m in ó w  w  zak res ie  w y b o ró w  o rg an ó w  ad w o k a tu ry  i k ie ro w ­
n ic tw a  zespołów  ad w o k ack ich .

S p o tk an ie  d a ło  p o ży teczną  okazję  w spó lnego  p rzed y sk u to w a n ia  tru d n y c h  b ie ­
żących  zag ad n ień  a d w o k a tu ry  p rzez  czynn ik  p o lity czn y  i zaw odow y.

3. W  d n ia c h  19, 20 i 26 czerw ca b r. odby ł się eg zam in  adw okack i, do k tó reg o  
p rz y s tą p iło  3 k a n d y d a tó w . E gzam in  z w y n ik iem  p o zy ty w n y m  złożył ty lk o  jed en  
k a n d y d a t. '

4. W  ipierw szym  p ó łro czu  b r. w  lo k a lu  R ady  A dw okack ie j w  Ł odzi odbył się 
sze reg  odczytów  zo rg an izo w an y ch  z  in ic ja ty w y  Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w  P o lsk ich . 
T e m a ty k a  p re le k c ji i osoby  p re leg en tó w  by ły  n a s tę p u ją c e :

27.1.1961 r . — W szczęcie p o stęp o w an ia , d ecy z je  i śro d k i p ra w n e  w ed łu g
ko d ek su  p o stęp o w an ia  a d m in is tra c y jn e g o  — d r  B. G raczyk .

1.11.1961 r . — S p o tk a n ie  z p ro f . d rem  E. S t. R ap p ap o rtem
22.111.1961 r . — N ow a u s ta w a  o spó łd z ie ln iach  i ich  zw iązkach  — p ro f . d r

R. B ierzanek .
26.IV.1961 r . — P rz e s tę p s tw a  k o m u n ik acy jn e  w  św ie tle  a r t .  215 k .k . i p rz e ­

p isó w  now ej u s ta w y  an ty a lk o h o lo w e j —  adw . K . U rb ań sk i.
24.V.1961 r . — B ieżące o rzeczn ic tw o  S ąd u  N ajw yższego  z zak re su  p ra w a  

p ra c y  — sędzia  SN  J .  S zczersk i.
31.V.1961 r. — P ra w o  lo ka low e —  sędz ia  SN  F. B łah u ta .

5. W dn iach  8 i 15 lu teg o  1961 r . odby ły  się egzam iny  k w a lif ik a c y jn e  d la  k a n ­
d y d a tó w  n a  a p lik a n tó w  ad w okack ich . Do egzam inów  p rz y s tą p iło  37 osób.

U w zg lędn ia jąc  w y n ik i egzam inu  i c a ło k sz ta łt k w a lif ik a c ji k a n d y d a tó w  R ada  
A d w o k ack a  p o lec iła  w p isać  n a  lis tę  ap lik a n tó w  11 osób. P o n a d to  spośród  osób, 
k tó r e  po d d a ły  się egzam inow i k w a lif ik acy jn em u , w p isa n e  zosta ły  n a  lis tę  a p li­
k a n tó w  4 osoby w  w y n ik u  u w zg lęd n ien ia  p rz e z  M in is tra  S p raw ied liw o śc i ich 
od w o łań  od u ch w a ły  R ady  o d m aw ia jące j w p isu .

6. W  d n iu  30 m a ja  b r. ukończone zo sta ły  z a ję c ia  szko len iow e d la  ap lik an tó w  
z z ak re su  u s t ro ju  ad w o k a tu ry , p ra w a  k a rn e g o  m a te ria ln e g o  i p rocesow ego. 
W  zw iązk u  z ty m  w  d n iu  17 czerw ca b r . odbyło  się k o lo k w iu m  sp raw d za jące , k tó re  
w y k aza ło  d o b ry  n a  ogół ipoziom p rzy g o to w an ia  p raw n iczeg o  i zaw odow ego a p li­
k a n tó w  Izby.

W ro k u  b ieżącym  za ję c ia  szkolen iow e p ro w ad z ili n a s tę p u ją c y  adw okac i: Z y ­
g m u n t A lb rech t, J a n  K a n ty  C isek, Z y g m u n t D eczyńsk i, A lfred  D reszer, K az im ie rz  
C h o jn ack i, Jó ze f F a jn b e rg , S ta n is ła w  C iesie lsk i, L u d w ik  F en igsen , B ron is ław  
Ja ź w iń sk i, K saw ery  G orzuchow sk i, L ech  M azu r, K a ro l K ow alew sk i, L eon  K op­
czy ń sk i, E ugen iu sz  K u rk o w sk i, M iro sław  O lczyk, W ład y s ław  O suchow ski, E uge­
n iu sz  O rlikow sk i, S te fa n  W ick-W orońsk i, K az im ie rz  U rb ań sk i, T adeusz  S m ia ro - 
w sk i, J a n  W aszczyński.

I z b a  w a r s z a w s k a

1. W a - l n e  Z g r o m a d z e n i e .  W  d n iu  23 k w ie tn ia  1961 r. odbyło  się d o ­
roczne  W alne  Z g ro m ad zen ie  Izb y  A dw okack ie j.
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O b rad y  o tw o rzy ł d z iek a n  adw . S . G a r l i c k i ,  w ita ją c  p rz y b y ły c h  gości: W ice­
m in is tra  S p raw ied liw o śc i K . Z aw adzk iego , W icep rezesa  N RA  adw . S. Ja n c z e w ­
skiego, d e leg a ta  Z P P  adw . W. Z yw ickiego , d e leg a ta  W ojew ódzkiego  K o m ite tu  
S tro n n ic tw a  D em okra tycznego  E. N ey m ark a , p rzed s taw ic ie la  P ro k u ra tu ry  W oje­
w ódzk ie j d la  m . s t. W arszaw y  S. G e rb e ra , s e k re ta rz a  R ady  A d w okack ie j w  L u ­
b lin ie  adw . P . P y tk ę , cz łonka R ady  A d w okack ie j w  K rak o w ie  adw . D. H re h o ro -  
w icza  o raz  u czestn ik ó w  W alnego  Z g rom adzen ia . N a p rzew odn iczącego  z e b ra n ia  
w y b ra n o  adw . W. S i e r o s z e w s k i e g o .

P o  d o k o n an iu  w y b o ru  K o m isji W nioskow ej i F in an so w ej S e k re ta rz  R ad y  A d­
w o k ack ie j adw . N. S a w i c k i  z łoży ł n a s tę p u ją c e  sp raw o zd an ie  z dz ia ła lności 
R ady A dw o k ack ie j:

W  okres ie  sp raw o zd aw czy m  w y k o n an o  w ie le  p ra c  in te rw e n c y jn y c h . N a ogół 
in te rw e n c je  R ady  sp o ty k a ją  się  z p rzy ch y ln y m  u sto su n k o w an iem  się sądów , p ro ­
k u ra tu r  i w ład z  te ren o w y ch .

W iele u w ag i pośw ięcono  sp ra w ie  zespołów . R ozw ażano ró w n ież  k w e s tie  lo k a li 
zespołow ych . J a k  do tychczas n ie  m ogą one być u zn an e  za lo k a le  o d p o w iad a jące  
n o rm a ln y m  w a ru n k o m . Jed n ak że  i w  te j dz ied z in ie  n a s tę p u je  s ta ła , choć po w o ln a  
p o p raw a . O becn ie  sto im y  w obec p ro b lem u  p o w staw an ia  now ych , m a ły ch  zespołów . 
R ada zd a je  sob ie  sp ra w ę  z tego , że  ro la  k ie ro w n ik a  zespołu  w  zm ien ionych  w a ­
ru n k a c h  będzie  dużo ła tw ie jsz a . Ł a tw ie j p rzecież  k ie ro w ać  m a ły m  zespołem .

R ada p rz y s tę p u je  ju ż  w  te j ch w ili do ca łk o w ite j re o rg a n iz a c ji K lu b u  A dw o­
k a tó w . N ależy  po łożyć w iększy  n ac isk  n a  k o n ta k ty  to w arzy sk ie  n ie  ty lk o  z lu ­
d ź m i z naszego  g rona . -

O d m ład za ją  się szereg i a d w o k a tu ry . D zięki egzam inow i k w a lif ik a c y jn e m u  n a  
a p lik a c ję  ad w o k ack ą  d o s ta ją  się  p ra w n ic y  w y ró żn ia jący  się zdo lnościam i.

N ależy  ro zw iać  leg en d ę  o w y so k ich  z a ro b k ach  ad w o k ató w . D la i lu s t ra c ji  m ów ca 
p o d a je  k ilk a  liczb. O tóż o b ró t w  zespo łach  w  ro k u  1960 (na te re n ie  Izby) w yn iósł 
40 600 000 zł, co p rzy  liczb ie  1 000 ad w o k a tó w  w y k o n u jący ch  p ra k ty k ę  w  zespołach 
d a je  p rzec ię tn y  m iesięczny  z a ro b ek  3 400 zł. P rz y jm u ją c , że kosz ty , p o d a tk i, sk ła d k i 
itp . w ynoszą  ca 45%, o trzy m am y  k w o tę  n e tto  1 870 zł. J e ś li  p rzy jąć , że p rzec ię tn ie  
a d w o k a t m a  jed n o  raco s tw o  i z teg o  w zg lęd u  dodać do pow yższej k w o ty  sum ę 
1 100 zł, to  o trzy m am y  p rz e c ię tn ą  za ro b k ó w  m iesięcznych  w  w ysokości 3 000 zł. 
N ie m ożna w ięc  pow iedzieć , żeby  k w o ta  3 000 zł b y ła  zb y t w y so k a . D użym  n ie ­
p o k o jem  n a p a w a  n as f a k t  w p ro w ad zen ia  now ych  p rzep isów  o tak s ie , z a w ie ra ją ­
cych w  w ie lu  w y p ad k ach  z b y t n isk ie  w y n ag ro d zen ia .

O sta tn io  zasz ły  f a k ty  w szczęcia  p o stęp o w an ia  d y scyp linarnego  o raz  ty m czaso ­
w ych  zaw ieszeń  w  czynnościach  zaw odow ych  ad w o k a tó w  z pow odu  p rzek ro czen ia  
g ra n ic y  w olności słow a. M ów iąc o p rzek ro czen iu  w o lnośc i słow a, m ów i s ię  o p rz e ­
k ro czen iu  dozw olonej g ran icy . N ależy  p rze to  w  sposób w łaśc iw y  uzm ysłow ić  so­
bie, gdzie  kończy  się ta  g ran ica , a  gdzie  zaczyna sw aw ola  języ k o w a. Ś m iem  
tw ie rd z ić  —  k o n ty n u o w a ł d a le j m ów ca  — że d o b re  obyczaje  zn an e  nasze j ad w o ­
k a tu rz e  u s ta lą  g ran icę  w o lności słow a. D o b ra  w o la  w  ro zu m ien iu  p rzez  sąd  i p ro ­
k u ra tu rę  p raw d z iw y ch  in te n c ji ob rońcy , a z d ru g ie j s tro n y  dośw iadczen ie , zdo l­
ności, m oże n a w e t ta le n t  o raz  w yczuc ie  tego , co w olno, a  co je s t  n ied o p u szcza ln e  — 
w y łączą  n ie w ą tp liw ie  w sze lką  m ożliw ość p o w s ta w a n ia  jak ich k o lw iek  u ch y b ień  
w  ty m  w zg lędzie . C zęsto  z re sz tą  w ch o d zą  w  g rę  po p ro s tu  p rze języ czen ia  się, k tó ­
r e  p rz y  o d pow iedn ie j in te rw e n c ji ze s tro n y  p rzew odn iczącego  sąd u  m ogą być  od 
ra z u  w y ja śn io n e . R ada n ie  chce i n ie  m a  z a m ia ru  to le ro w ać  n ieo b licza ln y ch  w y ­
pow iedzi lu b  w y s tą p ie ń  p rzed  sądem .
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W  o k res ie  'sp raw ozdaw czym  m ia ł m ie jsce  w y p a d e k  w szczęcia  p o stęp o w an ia  
d y scy p lin a rn eg o  n a  sk u te k  n a ru sz e n ia  p rzez  a d w o k a ta  obow iązku  zach o w an ia  t a ­
jem n icy  zaw odow ej. N ie na leży  zap o m in ać , że o b ow iązek  zach o w an ia  ta jem n icy  
je s t  n ie  ty lk o  obow iązk iem , a le  w iąże  się to  z is to tą  naszego  zaw odu.

O sta tn io , w  w y n ik u  co raz  w ięk szy ch  in g e re n c ji w ład z  k o n tro ln o -re w iz y jn y c h , 
M in is te r  S p raw ied liw o śc i p ism em  z d n ia  14.XII.1960 r .  zaw iad o m ił NRA , że tre ść  
k a r ty  ew id en cy jn e j p o w in n a  być u d o stęp n io n a  o rg an o m  k o n tro ln o -re w iz y jn y m  
z w y ją tk ie m  ru b ry k i „U w ag i”. P rz y  zap o zn an iu  się  z k a r t ą  ew id en cy jn ą  p rzez  p o ­
w yższe o rg an y  p o w in ien  być obecny k ie ro w n ik  zesp o łu  lu b  w yznaczony  ad w o k a t. 
R ada  A dw okacka  uw aża , że n ie  ru b ry k a  „U w ag i”, a le  ru b ry k a  „P rzed m io t s p r a ­
w y  —  z lec en ia” z n a jd u je  się  pod  o ch ro n ą  ta je m n ic y  zaw odow ej. O dpow iedn ie  
p ism o  w  te j m a te r i i  sk ie ro w an o  ju ż  do N aczelnej R ady  A dw okack ie j.

C zęsto  słyszym y, że adw okac i n iew łaśc iw ie  p o s tę p u ją  i to  s ta je  się pow odem  
sk ła d a n ia  licznych  sk a rg  do R ady . C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t  je d n a k , że 50% sk a rg  
n a  ogólną liczbę 401 zo sta ło  za ła tw io n y ch  w  p o stęp o w an iu  w y ja śn ia ją c y m . P o  
p ro s tu  by ły  to  sk a rg i z ło ś liw e  lu b  bezp o d staw n e .

N a zakończen ie  m ów ca  zw raca  się do z e b ra n y c h  z apelem , ab y  s to su n ek  do  
sąd u  i w ład z  b y ł zaw sze  nacech o w an y  n ie  ty lk o  życzliw ością , a le  i n a leżnym  sza­
cunk iem .

N astęp n ie  z a b ra ł głos w iced z iek an  Z. K r o p i w n i c k i ,  u zu p e łn ia jąc  r e f e r a t  
ogólny  se k re ta rz a  R ady. J a k  ośw iadczy ł m ów ca, w  chw ili obecnej oczeku je  s ię  
zm ian  o rg an izacy jn y ch  w  ad w o k a tu rze . W m a rc u  R ad a  A dw okacka  o trzy m a ła  
z M in is te rs tw a  S p raw ied liw o śc i p ro je k t  ro zp o rząd zen ia  o  zespo łach  ad w okack ich . 
P ro je k t te n  w  zasad z ie  o p ie ra  się n a  d aw n y m  ro zp o rząd zen iu , d la tego  też  na leży  
się og ran iczyć  do  om ów ien ia , ty lko  zm ian  w p ro w a d z a n y c h  p rzez  te n  n ow y  p ro je k t.

Z ałożen iem  p ro je k tu  je s t  to , by  zespoły  liczy ły  od  5 do  20 osób. W  zespo łach  
ty c h  zach o w an y  zo stan ie  do tychczasow y sy s tem  ro z lic zan ia  się ad w o k ató w . P ro ­
je k tu je  się ta k ż e  tw o rzen ie  zespołów  now ego ty p u , w  k tó ry c h  liczba  członków  n ie  
będzie  p rz ek raczać  12 osób. W  ty m  now ym  ty p ie  zespo łu  u s ta la n ie  za ro b k ó w  a d ­
w o k a ta  odbyw ać się  będzie  n a  n a s tę p u ją c y c h  za sa d a c h : tw o rzy  się w sp ó ln ą  p u lę  
dochodów  w szy s tk ich  cz łonków  zespołu , do k tó re j za licza  się  od 50 do 80% w sze l­
k ich  w p ły w ó w ; re s z ta  w y n ag ro d zen ia  za liczan a  b ędz ie  n a  k o n to  o sob iste  a d w o k a ta . 
T a  w sp ó ln a  p u la  d z ie lo n a  będzie  m ech an iczn ie  m ięd zy  cz łonków  zespołu . D odać 
trz e b a , że do p u li w sp ó ln y ch  dochodów  za liczan e  b ę d ą  ta k ż e  w p ły w y  z rad co s tw .

D alszym  n o v u m  w  p ro jek c ie  je s t  t r y b  d o k o n y w an ia  w y b o ru  k ie ro w n ik a  zespołu . 
K ie ro w n ik a  m ian o w ać  b ęd z ie  R ada A d w o k ack a  spośród  dw óch  k a n d y d a tó w  p rz e d ­
s taw io n y  p rzez  og ó ln e  z e b ra n ie  członków  zespo łu . K ie ro w n ik  zespo łu  m oże być 
o d w o łany  p rzez  R adę A d w okacką , p rzez  ogólne z e b ra n ie  cz łonków  zespo łu  a lb o  — 
n a  p o lecen ie  M in is tra  S p raw ied liw o śc i — d ecy z ją  R ad y  A d w okack ie j. C złonek  
zespo łu  m oże być w y k lu czo n y  z zespo łu  d ecy z ją  R ad y  A dw okack ie j lu b  u c h w a łą  
zespołu . M in is te r  S p raw ied liw o śc i m oże p o lec ić  p rz y ję c ie  k a n d y d a ta  n a  cz ło n k a  
zespołu . W  m y śl zasad  w y rażo n y ch  w  p ro je k c ie  d ru k i  pe łn o m o cn ic tw  u d z ie lan y ch  
p rzez  k lie n tó w  cz łonkom  zespołu  s tan o w ić  b ęd ą  d ru k i  ścisłego za rach o w an ia . 
P rzy jm o w an ie  k lie n tó w  m oże odbyw ać się  ty lk o  w  zespole. Do w ażności u c h w a ł 
pow zię tych  p rz e z  zespół n ie  je s t  w y m ag an e  żad n e  q u o ru m .

R ad a  A d w o k ack a  zg łosiła  szereg  u w ag  do teg o  p ro je k tu , p rz ek azu jąc  je  N a ­
czelnej R adzie  A dw o k ack ie j. I  ta k  n ie  u zn a liśm y  za  'słuszne, b y  do w spó lne j p u li 
w łączać  za ro b k i z rad co s tw . K w estia  ta  p o w in n a  b y ć  ro z s trz y g a n a  n a  p o d staw ie  
d ecy z ji p o w zię te j p rz e z  członków  zespo łu .
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N astęp n y m  zag ad n ien iem  n a su w a ją c y m  w ątp liw o śc i je s t sposób sp raw o w an ia  
n ad zo ru  bezpośredn iego  p rzez  M in is tra  S p raw ied liw ośc i.

P rz y jm o w a n ie  w p ła t p rzez  ad w o k a tó w  w  w y p ad k ach  nag łych  m ogłoby  —  zd a ­
n iem  R ady  — n a s tą p ić  tak że  poza zespołem . W ów czas p o b ra n ie  p ien ięd zy  n a s tę ­
p o w ałoby  z jednoczesnym  w ręczen iem  p o k w ito w an ia  z k w ita r iu sz a  w ydanego , 
p rzez  zespół. S um y  te  po w in n y  być w  c iągu  48 godzin  d o p ro w ad zan e  do k a sy  
zespołu .

R ów nież co  do p rzy jm o w an ia  k lien tó w  w y łączn ie  w  lo k a lu  zespo łu  R ada  w y raża  
w ątp liw o śc i, czy w  obecnej chw ili p o s tu la t ten , bez zap ew n ien ia  n a leż y ty ch  w a ­
ru n k ó w  lo k a low ych  zespołom , m oże być  u zn an y  za rea ln y , U w zg lęd n ia jąc  obecną 
sy tu a c ję  lo k a lo w ą, trz e b a  by  pozw olić  ad w o k a to m  n a  p rzy jm o w an ie  k lien tó w  w  
w y ją tkow ych- w y p ad k ach  poza lo k a lem  zespołu .

N a zakończen ie  w iced z iek an  K ro p iw n ick i p o d k re ś la , że p ro je k t znaczn ie  w zm a­
cn ia  w ład zę  bezp o śred n ią  M in is tra  S p raw ied liw o śc i i k o n tro lę  sam o rząd u  ad w o ­
kack iego  n a d  zespołam i.

N astęp n ie  z a b ra ł g łos adw . W. D ą b r o w s k i ,  p rz e d s ta w ia ją c  z eb ran y m  s p ra ­
w o zd an ie  finnasow e.

Rok 1960 — zd an iem  m ów cy — b y ł ro k iem  dużych  oszczędności finansow ych^ 
i liczen ia  się z każd y m  groszem . M im o w zm ożonych  w y d a tk ó w  n ie  zo s ta ły  p o d n ie ­
sione  sk ład k i. D la tego  też  śc iśle  zap la n o w an e  w y d a tk i zo sta ły  w y k o n an e  p raw ie- 
w  100%; w y k a z u ją  one n iezn aczn ą  oszczędność w  w ysokości je d y n ie  632,06 z k  
Ś w iadczy  Ito o w łaśc iw y m  u s ta le n iu  i z a tw ie rd z e n iu  b u d że tu  p rzez  W alne  Z g ro ­
m ad zen ie  n a  ro k  1960 oraz  o śc isłym  jego  w y k o n an iu . A n a lizu jąc  poszczególne- 
p o zyc je  s tw ie rd z ić  na leży , że:

A. P o  istronie w p ływ ów  — zw iększen ie  sk ła d e k  od a d w o k a tó w  zespolonych: 
spow odow ane zosta ło  zw iększen iem  się o b ro tów  w  zespo łach  o raz  p rz e j­
ściem  p ew n e j liczby  ad w o k a tó w  n ie  zespolonych  i ra d c ó w  p ra w n y c h  do> 
zespołów . W  k o n sek w en c ji — p rzy  zw iększen iu  w p ły w ó w  ze sk ład ek  od 
zespołów  — n a s tą p iło  zm n ie jszen ie  się w p ływ ów  ze sk ład ek  od innych , 
g ru p  adw okatów .

B. Po  s tro n ie  w y d a tk ó w  —  zw iększen ie  w y d a tk ó w  w  pozyc ji re m o n ty , n a ­
p ra w y  i t r a n s p o r t  spow odow ane zosta ło  p rzy d z ie len iem  R adzie  jednego«- 
z p oko jów  n a  I I  p ię trz e  w  lo k a lu  p rz y  A l. U jazdow sk ich  49, zajm ow anego* 
do tychczas p rzez  b. w oźną  p op rzedn iego  u ży tk o w n ik a . P rz e ję c ie  n o w eg o  
p o k o ju  po łączone było  z w y d a tk a m i n a  rem o n t.

In n e  p rzek ro czen ia  b u dże tow e spow odow ane zo sta ły  po d ro żen iem  m a ­
te r ia łó w  b iu ro w y ch  o raz  p rzek azan iem  p rzez  R adę  w p ła t  n a  p o w o d z ia n  
i n a  fu n d u sz  szkół ty siąc lec ia .

N ad w y żk a  b u d że to w a  w y n io sła  80 869 zł.

A n a lizu jąc  w y d a tk i R ady  w  1960 ro k u , n a leży  s tw ierd z ić , że 51% w ydatków * 
p rzezn aczo n e  zosta ło  n a  fu n d u sze  sam opom ocy ko leżeńsk ie j, 10% n a  kosz ty  u trz y ­
m a n ia  N RA , a  ty lk o  39%  n a  k o sz ty  u trz y m a n ia  R ady  i je j agend .

Je ś li chodzi o zespoły  ad w o k ack ie , to  m ów ca p o d k reś la , że p rz e c ię tn ie  k o sz ty  
u trz y m a n ia  zespołów  k sz ta łto w a ły  s ię  w  gran ica 'ch  ca 25%, w p ływ ów . N a ogół ze­
spo ły  p ro w ad z iły  oszczędną gospodarkę . N ależy  p rze to  uznać , że p rzew id z ian a i 
do ty ch czas p rzez  p rzep isy  20%  d o p ła ta  n a  k o sz ty  u trz y m a n ia  zesp o łu  je s t  n iew y ­
sta rc z a ją c a .
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N a zakończen ie  sw ego p rzem ó w ien ia  adw . D ąb ro w sk i zw raca  uw ag ę  n a  to , że 
w  ro k u  1961 m #gą p o w stać  p o w ażn e  tru d n o śc i fin an so w e  w y w o łan e  w p ro w ad ze ­
n iem  now ej ta k sy . N ależy  bow iem  liczyć się z fa k te m  zm n ie jszen ia  się za robków  
ad w okack ich .

N astęp n ie  z a b ra ł  głos adw . E. M o d r z e j e w s k i ,  k tó ry  złożył sp raw o zd an ie  
z d z ia ła ln o śc i K asy  Z apom ogow o-P ożyczkow ej p rz y  R adzie  A dw okack ie j. S tan  
•członków  K asy  n a  dzień  20 k w ie tn ia  1961 r .  w ynosi 1 085 adw o k ató w -cz ło n k ó w  
zespołów , 34 a d w o k a tó w  p ra k ty k u ją c y c h  in d y w id u a ln ie  o raz  18 ap lik a n tó w  a d ­
w okack ich . U dzie lono  pożyczek  65 członkom  n a  łączn ą  sum ę 260 000 zł. P ie rw szy  
ro k  d z ia ła ln o śc i K asy  by ł n iezw yk le  tru d n y . L iczba  ko legów  zg łasza jący ch  się  po  
pożyczki, ja k  ró w n ież  sum y  p o stu lo w an e  p rzew y ższa ły  m ożliw ości fin an so w e  K asy . 
P ostan o w io n o  n ie  u d z ie lać  pożyczek p rz e k ra c z a ją c y c h  k w o tę  6 000 zł. N ależy  l i ­
czyć się z ty m , że w  ro k u  1961 sy tu a c ja  fin an so w a  K asy  u legn ie  p o p raw ie .

Z ko le i adw . J . B l u s i e w i c z  złożył sp raw o zd an ie  K o m isji R ew izy jnej. M ów ­
ca , a n a liz u ją c  d o k ład n ie  poszczególne pozycje  w p ływ ów  i w y d a tk ó w , dochodzi do 
p rz e k o n a n ia , że  g o sp o d a rk a  fin an so w a  R ady  je s t  p raw id ło w a . W  im ien iu  K om isji 
R ew izy jnej zg łasza  w n io sek  o u d z ie len ie  R adzie  A dw okack ie j a b so lu to riu m  za 

•czas od 1 s ty czn ia  do 31 g ru d n ia  1960 r .
J a k o  p ie rw szy  w  d y sk u s ji z ab ie ra  głos adw . J . Ł ę c k i .  M ów ca s tw ie rd za , że 

P a r t ia  i R ząd  t r a k tu ją  nasz  -zawód ja k o  spo łeczn ie  pożyteczny . A d w o k a t je s t 
p rzec ież  w sp ó łczy n n ik iem  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i. W  dalszej części p rzem ó w ie ­
n ia  ko l. Ł ęck i om aw ia  p ro je k t now ej ta k sy . K ry ty czn ie  o cen ia jąc  te n d e n c je  do 
obn iżen ia  za ro b k ó w  ad w o k ató w . M ów ca op o w iad a  się  za  zo rgan izow an iem  w sp ó l­
n y c h  ze b ra ń  d y sk u sy jn y ch  z sędziam i i p ro k u ra to ra m i.

P rzech o d ząc  do zag ad n ien ia  w o lnośc i słow a, s tw ie rd za , że  często  ad w o k a t „p rze ­
ję zy c zy ” się, a  je ś li d z ia ła  w  d o b re j in te n c ji , n ie  m ożna go za to  su row o k a ra ć . 
D ecydow ać p o w in n a  w  ty m  w y p a d k u  d o b ra  czy też  z ła  in te n c ja .

J e ś li chodzi o  n o w y  p ro je k t ro zp o rząd zen ia  o  zespo łach , to  zdan iem  m ów cy 
c e lo w e  b y łoby  w p ro w ad zen ie  p ew n eg o  o k re su  p rze jśc iow ego , w  k tó ry m  a d w o k a t 
z esp o lo n y  m óg łby  p rzy jm o w ać  k lien tó w  (oczyw iście w  sp o radycznych  w y p ad k ach ) 
-w dom u. T en  o k res p rze jśc io w y  trw a łb y  do czasu  po zy ty w n eg o  za ła tw ie n ia  c ięż - 
ł i c h  w a ru n k ó w  lok a lo w y ch  zespołów .

N a zak ończen ie  m ów ca  zg łasza  w n iosek  o u ch w a len ie  rezo lu c ji w y ra ż a ją c e j so­
lid a rn o ś ć  z w a lczący m  o n ieza leżność  g ospodarczą  i p o lity czn ą  n a ro d e m  k u b a ń ­
sk im .

A dw . W. S z u l b o r s k i  om aw ia  n a  w s tę p ie  d z ia ła ln o ść  K om isji do w a lk i 
z n ag an ia c tw em . K o m is ja  ta  n ie  m oże się poszczycić w iększym  dorobk iem , gdyż 
p e w n e  okoliczności n a tu ry  ob iek ty w n ej u tru d n ia ją  p ro w ad zen ie  sk u teczn e j ak c ji. 
M ów ca zw raca  się z ap e lem  do ko legów , by  sy g n a lizo w ali o fa k ta c h  in te re s u ją ­

c y c h  k om isję . O m aw ia ją c  p ro je k t now ej ta k sy , m ów ca s tw ie rd za , że now e s taw k i 
■doprowadzą do tego , iż ad w o k a t n ie  o trzy m a  w y n ag ro d zen ia  o d p o w iada jącego  
w a r to ś c i w y k o n a n e j p racy .

Z  ko le i z a b ra ł głos W iceprezes N aczelnej R ady  A dw okack ie j adw . S. J a n ­
c z e w s k i .  Z w róc ił on  uw ag ę  n a  tru d n ą  sy tu a c ję , w  obliczu  k tó re j sto i a d w o k a ­
tu r a .  S ko ro  bow iem  z n a jd u je m y  się  w  p rz e d e d n iu  w y d a n ia  now ego ro zp o rząd ze ­
n i a  o w y n ag ro d zen iu  ad w o k a tó w  o g ran icza jąceg o  za ro b k i adw okack ie , sko ro
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w  zw iązk u  z p ro je k te m  now ego ro zp o rząd zen ia  o zespo łach  m ów i się o w zm o­
c n ie n iu  n a d z o ru  m in is te ria ln eg o  n a d  zespo łam i, to  po su n ięc ia  te  m u szą  m ieć  sw e 
ź ród ło  w  ja k im ś  pod łożu  u za sad n ia jący m , zdan iem  w ład zy  nad zo rcze j, zas to so w a­
n ie  w zg lędem  ad w o k a tó w  ta k ic h  środków .

W p ro w ad zen ie  now ej ta k s y  u za sad n ia  się  n ad m ie rn y m i z a ro b k am i a d w o k a ­
tó w , do czego o tw ie ra  d rogę  § 3 -a  do tychczasow ego  ro zp o rząd zen ia , dający m o­
żność n ieog ran iczonego  p o d w yższan ia  p o d w ó jn e j s taw k i. T ru d n o  zap rzeczyć tem u , 
ż e  w y p ad k i p o b ie ran ia  n ad m ie rn y ch , a  n iek ied y  n ieu zasad n io n y ch  w y n ag ro d zeń  
is tn ia ły . T y lko  że je ś li tego  ro d z a ju  w y p a d k i is tn ia ły , to  m ia ło  to  m ie jsce  n ie  ty le  
w  zw iązk u  ze s to sow an iem  § 3 -a , ile  w  zw iązk u  z ca łk o w ity m  pom in ięc iem  tak sy , 
tz n . że te  n a d m ie rn e  za ro b k i n a jcz ęśc ie j n ie  p rzech o d z iły  p rzez  k a sę  zesp o łu  lu b  
p rz e z  k siążk ą  ad w o k a ta  p ro w ad ząceg o  k a n c e la r ię  in d y w id u a ln ą . In acze j m ów iąc, 
w y p a d k i te  b y ły  po łączone n ie  ty lk o  z n a ru szen iem  p rzep isów  i n o rm  etycznych, 
a le  ró w n ież  z om in ięc iem  p rzep isó w  po d a tk o w y ch . W y padk i ta k ie  sam o rząd  m usi 
j a k  n a jo s trz e j zw alczać. T rzeb a  je d n a k  pow iedzieć , że b y ły  to  w y p ad k i odosob­
n io n e  i że n ie  m ożna ich  uogó ln iać , a  ty m  bardziej obciążać  n im i ca łe j a d w o k a ­
tu r y .  A d w o k a tu ra  w  m asie- sw o je j je s t  uczciw a. Z w łaszcza adw okac i m a ło  lu b  
śred n io  z a ra b ia ją c y  — a  ta k ic h  je s t  o lb rzy m ia  w iększość  —  w  pocie  czoła zdo­
b y w a ją  ch leb  pow szedn i n a  u trz y m a n ie  sw o je  i sw o ie i rodz iny . M usim v  ied n ak  
zd ać  sob ie  sp ra w ę  z tego , że p o dobne  w y p a d k i p su ją  op in ię  a d w o k a tu rze , s tw a -  
Tzają specy ficzną  nieprzychylną d la  niej a tm o sfe rę  i że są źród łem  surowych za ­
rz ą d z e ń , ja k ie  są  p ro jek to w an e . N acze lna  R ada A dw o k ack a  b?on iła  in te re só w  
a d w o k a tu ry  ja k o  całości a rg u m e n tu ją c , że og ran iczen ie  w y n ag ro d zeń  odb ije  się 
n a  in te re sa c h  n a jm n ie j z a ra b ia ją c y c h  i uczciw ie p ra c u ją c y c h  ad w o k a tó w  i że n ie  
m a  żad n e j g w aran c ji, czy po w p ro w ad zen iu  now ej ta k s y  n ie  z n a jd ą  się jed n o s tk i, 
k tó r e  w  dalszym  ciągu  b ędą  p o b ie ra ły  od  k lie n tó w  su m y  poza  tak są .

C ała  ta  je d n a k  sp ra w a  n ie  m oże n ie  dop row adzić  n as do w n iosku , że każd y  
2  n as , ad w o k a tó w , ponosi odpow iedzia lność  n ie  ty lk o  za sieb ie , a le  ró w n ież  za 
•całość a d w o k a tu ry  i że je d n o s tk a , k tó ra  łam ie  n o rm y  e tyczne  i o b o w iązu jące  ją  
p rz e p isy  — n ieza leżn ie  od  o sob iste j odpow iedzia lności, ja k ą  m oże pon ieść  w  w y ­
n ik u  sw ego p o stęp o w an ia  — p rzy n o s i jed n o cześn ie  szkodę ogółow i, do k tó reg o  
n a leż y  i o k tó reg o  in te re s  i  dob ro  d b ać  p ow inna .

Co się  ty czy  p ro je k tu  ro zp o rząd zen ia  o zespołach , to  p rz e w id u ją c  m ożność 
tw o rz e n ia  zespołów  now ego  ty p u , b y n a jm n ie j n ie  zm ie rza  on do lik w id a c ji ze ­
sp o łó w  do tychczaso w ych . Rzecz p ro ta , ty lk o  p rzyszło ść  i  p ra k ty k a  m ogą w y k a ­
zać , w  ja k im  s to p n iu  ko n cep c ja  now ych  zespołów  o p a rty c h  n a  w sp ó ln e j p u li 
o k aże  się re a ln a . W ydzia ł W ykonaw czy  złożył M in istrow i S p raw ied liw o śc i m e ­
m o ria ł w  sp ra w ie  p ro je k tu  ro zp o rząd zen ia  o zespołach , w sk a z u ją c  n a  n iecelow ość 
i n ies łu szność  n iek tó ry ch  p o stan o w ień  p ro je k tu . Z dan iem  m ów cy, za rów no  p ro ­
j e k t  ro zp o rząd zen ia  o  w y n ag ro d zen iu , ja k  i  p ro je k t ro zp o rząd zen ia  o zespo łach  
c ech u je  p e w n a  n ieu fn o ść  w  s to su n k u  do  p o p raw n eg o  w y k o n y w an ia  p rzez  ad w o ­
k a tó w  ich  czynności. P od  ty m  je d n a k  w zg lędem  p ro je k t ro zp o rząd zen ia  o  zespo­
ła c h  n ie  czyni ró żn icy  m iędzy  zespo łam i s ta re g o  i now ego ty p u . U w agi k ry ty c z n e  
w y p o w iad an e  pod  ad resem  s ta ry c h  zespołów  są n iew ą tp liw ie  w  p ew n ej m ie rze  
u sp raw ied liw io n e . W iele z re sz tą  okoliczności w p ły w a  ma n ied o sk o n a ło ść  ic h  fu n k ­
c jo n o w a n ia , choćby  np . zbyit w ie lk a  ich  liczebność w  d u ży ch  m ia s ta c h  lu b  c ia ­
s n o ta  loka li. N ie m ożna je d n a k  negow ać ich  cech d o d a tn ich , w  szczególności 
f a k tu  zży w an ia  się  z sobą cz łonków  poszczegó lnych  zespołów  i w y tw a rz a n ia  s ię
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au to m a ty czn ie  p o m iędzy  n im i w ięzi znaczn ie  siln ie jszy ch , niż to  m a  m iejsce  m ię ­
dzy n ie  zw iązan y m i z so b ą  cz łonkam i zespo łu . W  zw iązk u  z ty m  na leży  zauw ażyć , 
że p o w stan ie  zespołów  doprow adziło  do ro zb ic ia  a d w o k a tu ry  n a  s to sunkow o  d ro b ­
n e  g ru p y  zaw odow e, k tó re  n ie w ą tp liw ie  m ogą odeg rać  w ie lk ą  ro lę  w ychow aw czą  
i sku teczn ie j odd z ia ły w ać  n a  jed n o s tk i n a ru s z a ją c e  obow iązk i zaw odow e, n iż  
m ogą to  o siągnąć  w ła d z e  sa m o rząd u  adw okack iego , m a ją c  d o  czy n ien ia  z w ie lk i­
m i g ru p am i. Je ś li z a ś  ta k  je s t, to  ra c z e j n ie  n a leż a ło b y  k ręp o w ać  d z ia ła ln o śc i 
zespołów  n a d m ie rn ą  k o n tro lą  ze s tro n y  w ład z  n adzo rczych  i p o d d aw ać  n ie k ie d y  
ta k  d a lek o  p o su n ię te j fo rm a lis ty ce , ja k  w y licza n ie  się  z d ru k ó w  pe łn o m o cn ic tw .

W  dalszym  c iąg u  sw ego p rzem ó w ien ia  W iceprezes Jan czew sk i po ru szy ł sp ra w ę  
w y s tąp ień  w  p ro cesach  gospodarczych , n ad m ie n ia ją c , że w  g ran icach  rzeczow ej 
ob ro n y  a d w o k a t m usi sum ien n ie  w y k o n y w ać  obow iązk i obrońcy.

M ów ca zw róc ił też  uw ag ę  n a  kon ieczność w ięk szeg o  u d z ia łu  a d w o k a tu ry  w  p r a ­
cy spo łecznej, k tó ra  o tw ie ra  d ro g ę  do d z ia ła ln o śc i p o lityczne j.

W reszcie  c h a ra k te ry z u ją c  d z ia ła lność  W ydzia łu  W ykonaw czego  N RA , m ów ca 
p o d k re ś lił , że  n ie  o g ran icza ła  się ona do s ta ra ń  o zapob ieżen ie  grożącym  ad w o ­
k a tu rz e  o g ran iczen iom  zarobków  i do sk ła d a n ia  w  te j  sp raw ie  m em oria łów , a le  
p o leg a ła  jed n o cześn ie  n a  szu k an iu  n a jlep szy ch  sposobów  ro zw iązan ia  w ażn y ch  d la  
a d w o k a tu ry  zag ad n ień  w  ra m a c h  zw oływ anych  z jazdów  i k o n fe ren c ji. P rócz  p le ­
n a rn y c h  posiedzeń  N RA  zw o ływ ane b y ły  z jaz d y  dz iekanów , p rezesów  k o m is ji dy ­
scy p lin a rn y c h  i rzeczn ików  d y scy p lin a rn y c h .

N ależy  te ż  w spom nieć  o dw óch n ie w ą tp liw ie  w ażn y ch , choć m oże m ało  zn a ­
czących  w  obecnej tru d n e j sy tu a c ji p ra c a c h , k tó re  zo sta ły  zakończone. J e d n ą  
z n ich  je s t  p rzy g o to w an ie  K odeksu  e ty k i. D ru g ą  p ra c ą , z a in ic jo w an ą  i s f in an so ­
w a n ą  p rzez  N RA , je s t  b ib lio g ra fia  a d w o k a tu ry  p o lsk ie j za o k res  od 1945 do 1960 
ro k u . P ra c e  te , n iew ażk ie  m oże w  ob liczu  is tn ie ją c y c h  obecnie tru d n o śc i, m oże 
zaw ażą  je d n a k  n a  ty m , że obecna k a d e n c ja  N RA  n ie  p rze jd z ie  bez ś lad u  w  h i­
s to rii a d w o k a tu ry  p o lsk ie j.

Ja k o  n a s tę p n y  d y sk u ta n t z a b ra ł głos adw . E. M u s z a l s k i .
M ów ca o m aw ia  zag ad n ien ie  o b ro n  z u rz ę d u  p o d k re ś la ją c , że d a rm o w a o b ro n a  

p o w in n a  być u z n a n a  za „an ach ro n izm ”. P rzech o d ząc  do  szko len ia  a p lik an tó w , 
uw aża , że część kosz tów  zw iązan y ch  ze szko len iem  p o w in ien  ponosić  S k a rb  P a ń ­
s tw a .

N astęp n y m  m ów cą b y ł adw . W. S i ł a - N o w i c k i .  O m aw ia  on zag ad n ien ie  
w o lności słow a. U w aża, że jed y n y m  k ry te r iu m  w  ty m  zak re s ie  p o w in n a  być  
o ch ro n a  in te re só w  podsądnego . A d w o k a t m u s i podn ieść  w szy stk ie  okoliczności: 
p rz e m a w ia ją c e  n a  k o rzyść  k lie n ta , je ś li chce n a leżyc ie  spełn ić  sw ój obow iązek . 
O czyw iście ta k a  o b ro n a  m usi być w y k o n an a  z uw zg lęd n ien iem  in te re só w  P a ń s tw a  
i spo łeczeństw a .

D alszym  m ów cą b y ł adw . W. B i t  n  e r .  P rzem ó w ien ie  sw e pośw ięca  m ów ca  
trz e m  k w estio m : a)c-stosunkow i sąd ó w  do a d w o k a tu ry , b) w o lności słow a, c) z a ­
sadom  now ego w y n a g ra d z a n ia  ad w o k a tó w  za  czynności zaw odow e.

N as tęp n ie  w yg łosił p rzem ó w ien ie  W icem in iste r K . Z a w a d z k i .
C zęsto  słyszy  się  —  rozpoczął m ów ca —  n a rz e k a n ia  n a  zły k lim a t w okó ł a d ­

w o k a tu ry .
S po łeczeństw o  ocen ia  a d w o k a tu rę  n a  p o d staw ie  p o stęp o w an ia  ad w o k a tó w  i ich. 

w y s tą p ie ń  z e w n ę trzn y ch  za rów no  n a  sali sąd o w ej, ja k  i poza  sądem .
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N ieste ty , a tm o sfe ra  dzisie jszego  zg rom adzen ia , a  zw łaszcza to n  w y s tą p ie ń  n ie ­
k tó ry c h  d y sk u ta n tó w  i re a k c ja  sa li n a  te  p rzem ó w ien ia  p rz y p o m in a ją  racze j w iec, 
a  n ie  pow ażne, rzeczow e o b rad y  sam o rząd u .

T en  fa k t  je s t  też  do pew nego  s to p n ia  odpow iedzią  n a  p y tan ie , skąd  się b ie rze  
z ły  k lim a t w okó ł ad w o k a tu ry .

M ów ca s tw ie rd za , że w śró d  k a n d y d a tó w  n a  posłów ' do S e jm u  P R L  z n a la z ł się 
b o d a j ty lk o  je d e n  p rzed s taw ic ie l ad w o k a tu ry . A  przecież  spo łeczeństw o  w y su w a  
ty c h , d o  k tó ry c h  m a zau fan ie , k tó ry c h  p ra c ę  zaw odow ą i .społeczną ocen ia  po­
zy tyw n ie .

D ziś dużo m ów iło  się o sw obodzie  obrony . N ik t n ie  m a z a m ia ru  og ran iczan ia  
te j  sw obody. C hcem y w szyscy, ab y  o b ro n a  b y ła  śm ia ła , a le  jed nocześn ie  o p a rta  
n a  rzeczow ych  p o d staw ach  i zgodna z p raw em . N ie m ożna je d n a k  to le ro w ać  
ja sk ra w y c h  nad u ży ć  w olności słow a d la  celów  n ie  m a jący ch  nic w spó lnego  z p o ­
trzeb"? rzeczow ej .o b ro n y .

W ysoce n iew łaśc iw e  by ło  p o ró w n an ie  dziś n a  te j  sa li w y s tą p ie ń  obrońców  
w  p ro ces ie  b rzesk im  z w y s tąp ien iam i obrońców  w  p rocesach  sk ó rzan y ch . T am  
b y ła  o b ro n a  d z ia łaczy  po litycznych , a  tu  zw yk łych  p rzes tęp có w , k tó rz y  ca łem u  
sp o łeczeń stw u  w y rząd z ili og rom ne szkody.

B yłoby  lep ie j, gdyby  w  w y p a d k a c h  ra ż ą c o  n iew łaśc iw ych  w y s tą p ie ń  od r a ­
zu  r e " g ’w a ł p rzew odn iczący  sąd u  i by  re a k c ja  w ład z  sam o rząd u  adw okack iego  
b y ła  w ła śc iw a  i szybka. W tedy  re s o r t  n ie  b y łb y  zm uszony  do z b y t d ług iego  w y ­
c zek iw an ia  i s to sow an ia  b a rd z ie j su ro w y ch  re p re s ji .

M ów ca om ów ił k ró tk o  trz y  w y p a d k i zaw ieszen ia  ad w o k a tó w  za n iew łaśc iw e  
w y s ts p ie n ia , w y k azu jąc  n a  ty ch  p rz y k ła d a c h , że n ie  m ożna to le ro w ać  tego , k ie ­
dy  ob rońca  zn iew aża  o rg an a  w ład zy  i u czestn ik ó w  p rocesu  lu b  p u b liczn ie  po ­
ch w a la  p rzes tęp s tw o .

Do k ie ro w n ic tw a  re s o r tu  w p ły w a  m nóstw o  lis tó w  od p rzed s taw ic ie li w sz y s t­
k ich  w a rs tw  społecznych , p rzy  czym  a u to rz y  ty ch  lis tó w  są o b u rzen i p o s ta w ą  
n ie k tó ry c h  ad w o k a tó w  w  p rocesach  gospodarczych .

Być m oże, now e rozp o rząd zen ie  o ta k s ie  n ie  je s t  doskonałe , bo k ażd y  tw ó r 
lu d zk i n ie  je s t  doskonały . Ż ycie pokaże , Czy za jd z ie  p o trzeb a  zm ian . A le trz e b a  
było s ta w k i w y n ag ro d zen ia  u s ta lić  ta k , żeby  pom oc p ra w n a  b y ła  d o s tęp n a  uczci­
w y m  ludziom  p racy .

P rzed  podp isan iem  rozp o rząd zen ia  z n an a  b y ła  op in ia  a d w o k a tu ry  i Z rzeszen ia  
P raw n ik ó w  P o lsk ich . U w zględniono  tu  w ie le  u w ag  P o d staw o w ej O rgan izac ji 
P a r ty jn e j ,  k tó re  uzn an o  za słuszne, co n ie  oznacza je d n a k , żeby  w szy stk ie  u w ag i 
uzn~no za zas łu g u jące  n a  uw zg lędn ien ie .

W  sp raw ach  now ych  zespołów  M in is te rs tw o  rozw aża  w szy stk ie  zgłoszone u w a ­
gi i p rz e w id u je  w p ro w ad zen ie  szeregu  p o p ra w e k  do p ro je k tu  NRA.

R ozpo rządzen ie  n ie  m oże w p raw d z ie  tego  zm ienić, a le  p rzy  zm ian ach  u s ta w o ­
w ych  n  leży  p rzew id y w ać  z likw idow an ie  p ra k ty k i p ry w a tn e j poza zespo łam i. M i­
n is te rs tw o  będzie  dążyć  do p rz y z n a n ia  now ym  zespołom  lepszej sy tu a c ji p o d a ­
tkow ej.

L :c z b i ad w o k a tó w  w  W arszaw ie  je s t  za  duża, choć b ra k  pełnego  ro zezn an ia , 
ilu  ad w o k a tó w  z a jm u je  s ię  g łów nie  p rak ityką, a  ilu  rad co s tw am i.

W a d w o k a tu rz e  z n a jd u je  się jeszcze  pew n a  ilo ść  osób, k tó re  n ie  p o w in n y  się 
w n ie i z n i i  ’ow ae. N ie p rzynoszą  -one je j zaszczy tu . S to su n ek  K om isji D yscyp li­
n a rn a ' ’o ty ch  lu r z i  je s t za łagodny . A le obok tego  trz e b a  w idzieć  og rom ną  ilość 
p rzy zw o ity ch , rz e te ln y ch  ad w o k ató w , k tó rz y  codzienn ie  w y s tę p u ją  p rzed  licznym i
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sądam i. S ą oni szanow an i, n ik t się n a  n ich  n ie  sk a rży , a  ró w n ież  i oni n ie  m a ją  
pow odów  do n a rz e k a ń .

N a ty m  zd ro w y m  trzo n ie  trz e b a  budow ać p rzy sz ło ść  • ad w o k a tu ry . T rzeba  z a ­
chow ać  p ra w o  w y b o ru  ad w o k a ta  p rzez  k lie n ta , dop raco w ać  się  lep szych  fo rm  
p ra c y  zespołów . T rzeb a  z je d n e j s tro n y  u trz y m a ć  i um ocn ić  sam orząd , a  z d ru ­
g ie j s tro n y  w zm ocn ić  n ad zó r n ad  sam orządem , ab y  stw o rzy ć  g w aran c ję , że s a ­
m o rząd  n ie  tylkso re p re z e n tu je  in te re sy  g ru p y  zaw odow ej, a le  ró w n ież  re a liz u je  
sk u teczn ie  — n a  p o w ie rzo n y m  m u  p rzez  P a ń s tw o  o d c in k u  d z ia ła n ia  —  p o lity k ę  
w ład zy  lu dow ej.

M in is te rs tw o , p o d e jm u ją c  d ecyzje  w  sp ra w a c h  do tyczących  a d w o k a tu ry , b ie ­
rze  pod  uw ag ę  o p in ię  sam o rząd u  adw okack iego , a le  o p ie rać  się  b ędz ie  p rzed e  
w szy stk im  n a  d e z y d e ra ta c h  opinii p u b liczne j i  d z ia łać  będzie  zgodnie z in te r e ­
sem  w szy stk ich  lu d z i p racy .

N as tęp n ie  z a b ra ł g łos adw . H . E  j c h  a  r  t ,  k tó ry  zap o zn a ł zg rom adzonych  ze 
s tan o w isk iem  P O P  P Z P R  w  zak res ie  zasadn iczych  zag ad n ień  in te re su ją c y c h  obec­
n ie  ad w o k a tu rę . J e s t  to  stan o w isk o  uzgodn ione z SD  i Z SL. O tóż adw okac i w y k a ­
z u ją  zb y t m a łą  a k ty w n o ść  w  p ra c y  spo łecznej. B y łoby  w ięc  rzeczą  celow ą n a ­
w iązan ie  k o n ta k tó w  z in n y m i o rg an izac jam i o raz  ra d a m i narodow ym i.

W  in te re s ie  ca łe j a d w o k a tu ry  leży , by  k ażd e  n iee ty czn e  w y s tąp ien ie  ad w o k a ­
ta  spo tk a ło  się z su ro w ą  oceną. Szczególnie d uże  znaczen ie  m a  poziom  w y s tą ­
p ień  adw o k ack ich  p rzed  sądam i. K ażd e  w y s tą p ie n ie  pow inno  być nacech o w an e  
rzeczow ością  i p o w ag ą . W szelka dem agog ia  je s t  tu  n iedopuszczalna .

Je ś li chodzi o now ą ta k sę , m ów ca w y ra z ił pog ląd , że w  w y p ad k u , gdy  now e 
s ta w k i n ie  zd ad zą  egzam inu , P O P  n a ty c h m ia s t w y s tą p i o ich  zm ianę.

A dw . O. P i e t r u s k i  w  k ró tk im  w y s tą p ie n iu  om ów ił k ry ty czn ie  p racę  ad m i­
n is tra c ją  R ady  A dw okack ie j s tw ie rd za jąc , że jeg o  zd an iem  je s t  to  d z ia ła ln o ść  
k ró tk o d y s tan so w a .

N a zakończen ie  d y sk u s ji z a b ra ł głos d z iek a n  S. G a r l i c k i .
O m aw ia ją c  zag ad n ien ie  w olności słow a, d z ie k a n  zw raca  uw agę  na  fa k t, ż e  

w szyscy  p o w inn i być w y czu len i n a  n iew łaśc iw e  w y s tą p ie n ia  k o leg ó w -ad w o k a- 
tów . S y tu a c ja  R ady  b y łab y  lep sza , gdyby  zn a la z ła  ona  pom oc w  ty m  zak re s ie  
ze s tro n y  ad w o k a tó w . Jesiteśm y teg o  isamego zd an ia  co i M in iste r Z aw ad zk i, je ś li 
chodzi o z a ak cen to w an ie  fa k tu , że  o b rona  p rz e d  sąd em  m usi być śm ia ła , a le  
jed nocześn ie  rzeczow a.

M ów i się dużo o  n isk im  poziom ie a d w o k a tu ry . T rzeb a  pow iedzieć, że poziom  
a d w o k a tu ry  b ędz ie  się podnosił, je ś li b ęd ą  s to so w an e  su row sze  k ry te r ia  p rz y  
p rzy jm o w an iu  do ad w o k a tu ry .

Co się ty czy  now ej tak sy , to  m ów ca w y ra ż a  za s trzeżen ia , czy je s t ona słu szna . 
N iek tó re  w y n ag ro d zen ia  w  ra m a c h  now ej ta k s y  m ogą p row adzić  do d em o ra lizo ­
w a n ia  n ie  ty lk o  ad w o k a tó w , a le  ta k ż e  k lien tó w .

Ń a w niosek  p rzew odn iczącego  Z e b ra n ia  W alne  Z g rom adzen ie  udzie liło  R adzie 
A dw okack ie j ab so lu to riu m  za o k re s  f in an so w y  1960. N astęp n ie  uchw alono  p re l i­
m in a rz  b u d że to w y , u w zg lęd n ia jąc  zgłoszone do  n ieg o  p o p raw k i p rzez  k o m isję  f i ­
n ansow ą. U sta lo n o  ta k ż e  sk ład k ę  ad w o k ack ą  w  w ysokości zap ro p o n o w an ej p rzez  
R adę.

N a zakończen ie  uch w alo n o  szereg  w niosków . M iędzy  innym i p rz y ję to  n a s tę ­
p u ją c ą  u ch w ałę :
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„W alne Z grom adzen ie  Izby  W arszaw sk ie j so lid a ry zu je  się  ze s tan o w isk iem  
z a ję ty m  p rzez  rz ą d y  PR L  i Z S R R  w  sp raw ie  b ru ta ln e j n ap aśc i n a  K ubę 
i s tw ie rd za , że A d w o k a tu ra  W arszaw sk a  z c a łą  m ocą sto i po  s tro n ie  n a ro d u  
k u b ań sk ieg o , w alczącego  b o h a te rsk o  o sw o ją  w olność  n a ro d o w ą  i sp o łeczn ą”.

P o stan o w io n o  ta k ż e  n aw iązać  b liższy  k o n ta k t ze Z rzeszen iem  P ra w n ik ó w  P o l­
sk ich  celem  zo rgan izo w an ia  w sp ó ln y ch  z e b ra ń  d y sk u sy jn y ch  trz e c h  p ionów  w y ­
m ia ru  sp raw ied liw o śc i (sądow n ictw a, a d w o k a tu ry  i p ro k u ra tu ry ) .

2. Ś l u b o w a n i e  a d w o k a c k i e .  W  d n iu  3 czerw ca b r . o d b y ła  się w  
g m ach u  R ady  u roczysto ść  sk ła d a n ia  ś lu b o w an ia  adw okack iego  p rzez  kolegów ,, 
k tó rz y  zda li egzam in  ad w o k ack i podczas o s ta tn ie j ses ji eg zam in acy jn e j. Ś lu ­
b o w an ie  o d eb ra ł d z iekan  R ady  adw . S. G a r l i c k i .

Podczas u roczystośc i w iced z iek an  J . S t o p n i c k i  w yg łosił p rzem ó w ien ie , m ó­
w iąc  m . i., co n a s tę p u je :

„Ż y jem y  w  epoce w ie lk ich  p rz e m ia n  społecznych , g łębok ich  p rzeo b rażeń . 
W  ta k ic h  o k re sa c h  n o rm y  p ra w n e  n ie  n a d ą ż a ją  za  p rzem ian am i lu b  z b y t szybko- 
s ta rz e ją  się. N ie m a  w te d y  m ie jsca  n a  a b s tra k c y jn e  i n iew zru szo n e  z a sad y  p ra w ­
ne. N ie są  one n iezm ienne . W  ty c h  w a ru n k a c h  z ła tw o śc ią  m oże z rodzić  się- 
k o n flik t m iędzy  życiem  a n o rm ą  p ra w n ą . M oże to  być  k o n flik t m ięd zy  tr a d y c y j­
n y m i po jęc iam i ludzk im i a now ym i w a ru n k a m i b y tu  i now ym i n o rm am i p ra w ­
nym i.

I  d la teg o  n ie  p rzez  p rz y p a d e k  w  Z b io rze  zasad  e tycznych  zn a jd z iec ie  nakaz:. 
»N ależy w łaśc iw ie  stosow ać o b ow iązu jące  (przepisy, p raw n e« . W łaśc iw ie  —  tzn . 
zgodn ie  z w y m ag an ia m i te raźn ie jszo śc i, a  n ie  w  o d e rw an iu  od n ie j.

I tu  ro la  a d w o k a ta  je s t k o lo sa ln a .
N ied a rm o  sp raw ied liw o ść  w y o b rażan a  je s t  ja k o  dw usza low a w ag a . P rz e d  sę ­

dzią  bow iem  s ta ją  dw ie  s tro n y  i k ażd a  p o w in n a  położyć n a  sza lę  w szy stk o , co- 
służyć m a je j  dob ru . Bez te j w a lk i o p ra w d ę , p ra w d ę  n ie  m a te m a ty c z n ą , lecz 
ze w szy stk im i w ą tp liw o śc iam i m a te ria ln y m i- i  p ro c e d u ra ln y m i —  n ie  m a  s p ra ­
w ied liw ego  orzeczen ia , n ie  m a  ro zw o ju  m y śli p raw n icze j, now ych  d ró g  o rzeczn i­
c tw a  (...).

I  ta k a  je s t  o to  n asza  ro la  w  zaw odzie  adw okack im .
K to  n ie  b ro n i w  pełn i, te n  n ie  sp e łn ia  z ad ań  a d w o k a ta . I  s tą d  u p rz y w ile jo ­

w an iem  a d w o k a tu ry  je s t n ieza leżność  i w o lność  słow a. S łow a — bo  orężem  a d ­
w o k a ta  je s t  słow o. N iebezpieczna to  b ro ń .” Ja k ż e  często  je d n o  i to  sam o słowo- 
ró żn ie  u ży te  co  innego  oznacza. B rak  k u ltu ry  słow a m oże w y p aczy ć  jeg o  sens, 
zd ew alu o w ać  na jw y ższą  jego  w a rto ść . Ja k ż e  za leżne  je s t  ono od tego, k to  i ja k  
p rzem aw ia , a  ró w n ież  od tego, k to  i ja k  słucha .

D la tego  m u sim y  dbać  o k u ltu rę  i e s te ty k ę  słow a (...).
W ypuszczam y dziś now e poko len ie  adw o k ack ie  w  św ia t. T ak  ja k  w y d aw cy  

k siążek , chcem y pow iedzieć: »W ydanie now e — p rz e jrz a n e  i pop raw ione« .
-M ożem y sobie  śm iało  pow iedzieć, że is to tn ie  s ta ra liśm y  się o tę  p o p raw ę. 

E gzam iny  k w a lif ik acy jn e  u  p ro g u  ap lik ac ji, szko len ie  o b e jm u jące  co raz  szerszą  
te m a ty k ę  i zm ian a  sy s tem u  p ra c y  k sz ta łcen io w ej d a ły  n iew ą tp liw ie  d o b re  re z u l­
ta ty . D ow odem  teg o  je s t chociażby  poziom  i w y n ik  o sta tn ieg o  eg zam in u  ad w o ­
kack iego .

Idźcie  w  św ia t n ie  ja k o  w y robn icy , lecz ja k  szerm ie rze  sp raw ied liw o śc i. N iech 
k w itn ie  w śró d  W as ko leżeństw o , szacu n ek  d la  s ta rszy ch , k u l tu ra  w yk o n y w an ia .
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zaw odu. Ż yczę W am  pom yślności osob iste j i p ra c y  d la  d o b ra  P a ń s tw a , P a ń s tw a  
w olności i sp raw ied liw o śc i sp o łeczn e j” .

3. W p ł a t y  k l i e n t ó w .  N ow e rozp o rząd zen ie  o w y n ag ro d zen iu  ad w o k a ­
tó w  stan o w i, że  w sze lk ie  w p ła ty  k lien tó w  p o w in n y  być dokonyw ane  w y łączn ie  
do k a sy  zespołu . Z d a rza  się je d n a k , że do a d w o k a ta  w y jeżd ża jąceg o  n a  p ro w in ­
c ję  zw raca  się k lie n t z o fe r tą  d o konan ia  w p ła ty .

W zw iązk u  z pow yższym  R ada A dw o k ack a  u ch w a łą  z d n ia  8.VI.1961 r . zezw o­
liła  n a  do k o n y w an ie  w  ta k ic h  oko licznościach  w p ła t do k a sy  zespołu  z n a jd u ją c e ­
go się w  d an e j m ie jscow ości. N a te re n ie  W arszaw y  u p ra w n ie n ia  ta k ie  p rz y z n a ­
no tak że  S po łecznem u B iu ru  Pom ocy P ra w n e j.

W p ła ty  tego  ty p u  p o w in n y  być zak sięg o w an e  n a  k o n to  „35” i n a s tę p n ie  p rz e ­
lew em  b an k o w y m  p rzek azan e  n a  k o n to  w łaśc iw ego  zespołu .

S y stem  te n  n ie  w y łącza  oczyw iście  d o k o n y w an ia  w p ła t za p o śred n ic tw em  
pocz ty  lu b  za pom ocą p rze lew ów  bankow ych .

4. F u n d u s z  S z k o l e n i a  A p l i k a n t ó w .  W zw iązku  z now ym  u re g u lo ­
w an iem  zasad  w y n a g ra d z a n ia  a p lik a n tó w  p rzez  ro zp o rząd zen ie  o w y n ag rad zan iu  
ad w o k a tó w , R ad a  A dw o k ack a  u ch w a łą  z d n ia  20.VI.1961 r . p o stan o w iła , co n a s tę ­
p u je :

a) Z dn iem  31 m a ja  1961 r . znosi się F u n d u sz  S zko len ia  A p lik an tó w  A dw o­
k ack ich , u n o rm o w an y  u ch w a łą  R ady  A d w o k ack ie j w  W arszaw ie  z d n ia

21.1.1960 r .  i 9.I I .1961 r.

b) Z espo ły  adw o k ack ie  p rz e k a z u ją  n a  C e n tra ln y  F u n d u sz  Szko len ia  A p lik a n ­
tów  A d w okack ich  1/4 część ry c z a łtu  od w p ła t dokonanych  w  zespo łach  po 
1.V I.1961 r .

Sum y  te  p rz e k a z u je  się R adzie A dw okack ie j do  dn ia  10 każdego  m iesią ­
ca. Z espo ły  szko lące  ap lik a n tó w  w y p ła c a ją  — w  ciężar F u n d u szu  — 
w y n ag ro d zen ie  ap lik an to m , o p łaca ją  sk ład k ę  ubezp ieczen iow ą o raz  d o k o ­
n u ją  zw ro tu  kosztów  podróży  ap lik an to m  d o jeżd ża jący m  n a  szko len ie  
(dotyczy to  zespo łów  w o jew ództw a). Z espoły  te  p rz e k a z u ją  do R ady  ty lko  
różn icę  m iędzy  w yp łaconym  w y n ag ro d zen iem  a sum ą p rzezn aczo n ą  na  
F u n d u sz  b ądź  też  o trzy m y w ać  b ę d ą  z R ady  d o tac je , jeś li w y p łacone  w y ­
n ag ro d zen ie  p rzek ro czy  w  dan y m  m iesiącu  p o trą c e n ia  ,n a  F undusz .

S P R O S T O W A N I E

Na str. 127 w nrze 6 „Palestry” z 1961 r. po wy­
razach: „art. 79 ustawy o ustroju adwokatury” na­
leży dodać: „w brzmieniu tekstu jednolitego z dnia 
15.11.1957 r.”


